
fc
t 170 (i80i). Cena 12 g r o s z y Włocławek, niedziela dnia 27 lipca 1824 r Rok VI

Bib/j,

■ Q̂Ri/iv

Prenumerata:
na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od
noszeniem do do

mu 2 złote 50 gr.

Ogłoszenia:
za wiersz milime
trowy na pierwszej 
«tronie 15 groszy, 
na drugiej i trze
cie j— 10 groszy, na 
czwartej— 7 groszy 
Ogłi. szenia drobne 
po 4 gr. za wyraz. 
Tłustym drukiem— 
pod w ójnie Naj
mniejsze ogłosze
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
ioo proc. wyższe 

Układ ogłoszeń 
czterołamowy,

Adres Redakcji 1 Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska >6 4 . — Redakcja 1 Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wlecz.
Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12. 

REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3-EJ DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 20. >6 P. K. 0. 61.783

Kto sam nie jest złym, niełatwo sądzić będzie ile 
o drugich. Św. Grzegorz Naz.

Międzynarodowa
Gew

konferencja pracy 
newie .

Do przedmiotu obrad Konferencji 
tegorocznej należało kilka spraw do
niosłych. Na pierwszym planie stało 
zagadnienie odpowiedniego wyzyska
nia czasu robotnika. Konferencja 
Waszyngtońska, uchwalając konwen
cję o 8 godzinnym dniu pracy, pra
gnęła zapewnić robotnikom czas wol
ny, pozwalający im żyć życiem ludz- 
feiem, doskonalić swe wychowanie 
i zająć się obowiązkami względem 
rodziny. Słusznem jest przeto, że o- 
becnie Konferencja wskazała środki, 
zapewniające najlepsze użycie tego 
wolnego czasu i odpowiadające właś
nie temu celowi, dla jakiego w W a
szyngtonie r. 1919 uchwalono kon
wencję. To też Konlerencja przy
jęła fermę zalecenia, podającego naj
praktyczniejsze sposoby wykorzysta- 
nia wolnego czasu robotniczego, ce* 
łem podniesienia dobrobytu materjal 
nego, umysłowego i moralnego klas 
pracujących.

Drugiem zagadnieniem, jakiem 
zajęła się Konferencja, była równość 
w traktowaniu robotników cudzoziem
skich w razie nieszczęśliwego wypad
ku. Sprawa ta dla Polski ma duże 
znaczenie, zważywszy ogromne nasze 
wychodztwo do krajów obcych, gdzie 
robotnik nasz może być krzywdzony 
przy wynagradzaniu za wypadek nie
szczęśliwy. To też musiało nam cho
dzić o to, aby konferencja uchwaliła 
konkretną konwencję, nie zaś tylko 
zalecenie. W komisji wniosek po
stawiony przez ks. Wóycickiego, a 
poparty przez socjalistę francuskiego 
p. Jouhaux, poszedł wbrew wniosko
wi przedstawiciela rządu angielskie
go i delegata francuskiego, poczem 
konferencja na plenum przyjęła wnio
sek komisji. Również zakaz pracy 
nocnej w piekarniach został uchwa
lony jako też zasada przerwy 24-go- 
dzinnej w hutach szklanych o piecach 
wannowych.

W komisji wnioskowej —  prócz 
sensacyjnej sprawy uznania pełno- 
mocnict p. Rossoniego, faszysty, de
legata robotniczych organizacyj fa
szystowskich, za czem głosowała de
legacja polska, zważywszy serdeczne 
stosunki, łączące nietylko Polskę i 
Włochy, ale i obadwa rządy —  na 
porząde k dzienny wypłynęła rezolucja 
p. Jouhaux, domagająca się wprowa
dzenia przedstawicieia Sowietów do 
Międzynarodowej Organizacji Pracy. 
Delegacja polska wyraźnie sprzeciwiła 
się tej rezolucji, zważywszy, że ma 
ona dużą doniosłość polityczną, że 
większość obecnych delegatów rzą
dowych nie miała w tym przedmio- 
ciei nstrukcyj od swych rządów, gdyż 
sprawa ta nie figurowała na porządku 
dziennym, i że będzie ona rychło 
omawiana przez ogólne zgromadze
nie Ligi Narodów. Dlatego delega
cja polska była zdania, iżby Konfe
rencja odesłała projekt rezolucji do 
Rady Administracyjnej dla zbadania. 
Życzeniu naszemu stało się zadość.

Późnym wieczorem 5-go lipca po

mowach pożegnalnych na ostatniem 
posiedzeniu uczestnicy Konferencji 
rozjechali się w różne strony, dążąc 
z powrotem do swych krajów. W y
nieśli oni z tego zjazdu dwa prze
ciwne sobie wrażenia: wrażenie tych 
wszystkich przeciwieństw, jakie zagra
żają pokojowi społecznemu wewnątrz 
kraiu, a przez to i pokojowi świata, 
przeciwieństw podsycanych przez śle
pą nienawiść klasową i namiętną pro
pagandę wywrotu, i wrażenie wysił
ku nieustannego elity (wykwitu) do 
brej woli, działającej we wszystkich 
krajach dla triumfu rozumnego ide
ału w stosunkach między klasami i mię- ( 
dzy ludami. Miejmy nadzieję, że 
ideał współpracy ludów i współpracy 
klas, któremu hołduje Międzynaro
dowa Organizacja Pracy i Ligi Na
rodów, w końcu zwyciężyć musi dla 
szczęścia ludzkości.

Ks. D r. Aleksander Wóycicki.

Budżet na roli 19Z5.
Dnia 18 b. m prezydjum rady mi

nistrów pod przewodnictwem p. pre
zesa rady ministrów przy współudziale 
komisarza oszczędnościowego odbyła 
się konlerencja, na której omawiano 
budżet r. 1925.

W wyniku tej konferencji ustalono 
dwie zasady, na których budżet przy
szłoroczny opierać się ma w stopniu 
nie mniejszym, niż budżet tegoroczny; 
są to: oszczędności w wydatkach 
i rozwój wszelkich źródeł dochodu.

Bezwzględnie wszystkie wydatni 
państwowe powinny być pokryte 
z własnych środków państwa, bez li
czenia na jakąkolwiek pomoc kre
dytową.

Nowe wydatki będą mogły być 
przewidziane tylko o tyle, o ile o tę 
samą kwotę zostaną zmniejszone inne 
wydatki tego samego ministerjum, 
tak, aby granica maksymalna, ustało- 
łona budżetem na r. 1924 nie była 
przekroczona.

Budżet r. 1925 musi uwzględnić 
w dalszym ciągu wydatną redukcję 
personelu urzędniczego, a uzyskane 
przez tę redukcję oszczędności mogą 
być użyte na pokrycie nowych nie
zbędnych wydatków rzeczowych —  
z zachowaniem maksymalnej granicy 
r. 1924. Natomiast nie jest dopusz
czalne żadne zwiększenie etatów oso
bowych, ani pod względem ich ilości, 
ani pod względem wysokości.

Nowe budowle dopuszczalne będą 
tylko tam, gdzie tego wymagać bę
dzie stwierdzona przez min. skarbu 
konieczność państwowa.

Dopłata Skarbu Państwa do wy
datków inwestycyjnych min. kolei nie 
będzie mogła przekroczyć 50 miljonów 
złotych.

Ułożone na tych zasadach bud
żety poszczególnych ministerstw mają 
być przedłożone p. ministrowi skarbu 
najdalej do 19 września r. b.

Z Senatu.
Senat ukończył dyskusję szczegó

łową nad budżetem ministerjum spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i przy
stąpił do rozpraw nad budżetem mi
nisterjum oświaty. Wejście na porzą
dek dzienny budżetów »drażliwych« 
resortów ożywiło wczorajszą dyskusję 
Senatu. Przedstawiciele mniejszości 
narodowych nie omieszkali i tu wy
toczyć całej litanji skarg na rzekomy 
ucisk i gwałty ze strony władz pol
skich. Wywody ich spotkały się jed* 
nak natychmiast z ciętą repliką ław 
polskich. Zwłaszcza odpowiedź sen. 
Jackowskiego rozwiała baśń o krzyw
dzie ludności żydowskiej, z całym cy
nizmem snutej przez sen. Truskiera 
w imieniu Koła żydowskiego.

W dyskusji nad tym działem bu
dżetu sen, Kasznica podniósł kwestję^ 
na którą zwracano w kuluarach uwa* 
gę od pierwszej chwili podjęcia przez 
senat obrad nad budżetem. Szło mia
nowicie o nieobecność podczas obrad 
senackich przedstawicieli tych mini- 
sterjów, których budżety były oma
wiane. już onegdaj jeden z mówców 
zauważył, że rząd zjawia się tylko po 
pełnomocnictwa w senacie, a poza 
tem senatorowie mówią w próżnię. 
Wczoraj w sprawie tej wystąpił ostro 
sen. Kasznica i zażądał przerwania 
posiedzenia i wezwania przedstawicie
li rządu. P. marszałek Trąmpczyński 
uczynił zadość temu żądaniu i zwo

łał posiedzenie konwentu seniorów.
Konwent seniorów wskutek przer

wania dyskusji nad budżetem mini
sterjum wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego z powodu nieobec
ności rządu, jednogłośnie wyraził ży
czenie, aby marszałek senatu zwróć« ł 
się do p. premjera i poinformował g*o 
o powodach przerwania posiedź enia 
oraz o szkodliwych następstwach' ja
kie mieć może opieszałe stanowisko 
rządu w stosunku do prac senatu.

*
Protest senatu poskutkował. Na 

następnem posiedzeniu przedstawicie
le Rządu byli obecni. Posiedzenie 
było bardzo pracowite, trwało od 
g. 10 zrana do g. io wieczorem. Mo
że ciągłoby się i dłużej, lecz steno- 
grafistki oświadczyły, że dłużej pra
cować nie mogą, gdyż są przemę
czone.

Przeprowadzono dyskusje nad bud
żetem ministerjum przemysłu i han
dlu, dyrekcji pocz i telegrafów, nad 
budżetem ministerjum spraw wojsko
wych, skarbu, a wreszcie przeprowa
dzono dyskusję nad projektem usta
wy o t. zw, pełnomocnictwach.

Na posiedzeniu tem z przedstawi
cieli rządu przemawiali: p. premjer 
Wł. Grabski, minister przemysłu 
i handlu p. Kiedroń i szef sztabu je- 
neralnego jen. Haller.

Z m ia n y  w  rząd zie .
Min. Zamoyski odwiedził premjera 

Grabskiego, któremu zakomunikował 
rezultaty swej podróży do Spały. Jak 
wiadomo, pozostała ona bez skutku 
i p. Zamoyski pomimo nacisku nie dał 
się nakłonić do cofnięcia prośby o 
dymisję.

Wyszukanie kandydata na ministra 
spraw zagranicznych napotykało duże

trudności. Ostatecznie wysunięto kań * 
dydaturę p. Aleksandra Skrzyńskiego, 
którego nominacja prawie że jest już 
zdecydowaną. Stronnictwa prawicy 
nie akceptują tej kandydatury.

Na ministra reform rolnych p* 
Prezydent Rzeczypospolitej powołał 
p. Wiesława Kopczyńskiego, nacz. 
departamentu w min. reform rolnych.

Oszczędności budżetow e.
Z zestawienia wydatków państwo

wych w pierwszem półroczu r. b., spo
rządzonego przez Min. Skarbu, wynika, 
że ogół wydatków tych wynosił 43.5 
proc. kwot preliminowanych w budże
cie całorocznym, zaoszczędzono więc 
w stosunku do budżetu całorocznego
6.5 proc.

Rolę najważniejszą grało ograni
czenie wydatków rzeczowo-admini- 
stracyjnych, w mniejszym stopniu zaś 
redukcja urzędników, gdyż ta ostatnia 
powodowała koniecznoś wypłacania 
odpraw tak, że rezultat oszczędnoś
ciowy w tej dziedzinie ujawni się do
piero później.

Z  poszczególnych Ministerstw wy
dały: Min. Spraw Wojsk. 47.8 proc. 
budżetu, M. S. Zagranicznych 36 proc. 
M. S. Wewnętrznych 41.3 proc., Min. 
Sprawiedliwości 39.8 proc., Min. Prze
mysłu i Handlu 35.6 proc., Min. W y
znań i Ośw. Publicznego 42.2 proc., 
Główna Dyrekcja Poczt i Telegrafów
48.5 proc., Min. Reform Rolnych 
337 » t. d.

Wystawa policyjna w Sopocie.
Na skutek zaproszenia prezydjum 

policji w Gdańsku, Polska przyjęła 
udział w wystawie policyjnej w So
pocie.

Już zewnętrznie pawilon polski 
zwracał uwagę bogactwem dekoracji. 
Sześćdziesiąt flag o barwach narodo
wych zdobiło oddział polski.

Pośród pawilonów niemieckich o 
brudnych, odrapanych ścianach, pa
wilon polski odróżniał się od pierw
szego rzutu oka. Bogactwo dekoracji 
odpowiadało w zupełności treści isto 
tnej wystawy pokazom, wewnątrz pa
wilonu zgromadzonym. Na tablicach 
przytwierdzonych do ścian, pomiesz
czono następujące okazy: 1) Broń 
bandycka wszelkiego rodzaju. 2) Na
rzędzia kasiarzy wras z aparatem do- 
wypalania kas. 3) Przyrządy włamy
waczy. 4) Wytrychy w różnorakiej 
formie.

Imponująco przedstawiał się dział 
fotograficzny: obok fotografii „wybit
nych”, znanych przestępców, widzie
liśmy tutaj historje poszczególnych
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zbrodni, przedstawione w szeregu 
obrazów fotograficznych.

Sumiennie opracowaną była tabli
ca fałszywych pieniędzy, ujawnionych 
na ziemiach polskich. Obok marek 
polskich widniały tu dolary, funty itd.

Oddział anatomiczny składa się 
z dwóch części. Pierwszą tworzyły 
zdjęcia fotograficzne uszkodzeń ciała, 
które spowodowały śmierć, dostarcza
ne przez uniwersytet lwowski, w skład 
drugiej wchodziły preparaty w for
malinie, wykonane w pracowni uni
wersytetu warszawskiego. Dział szkol
ny obejmował wszystkie wydawnictwa 
i podręczniki szkolne wydane od 
chwili powstania Państwa Polskiego.

Szczególną uwagę fachowców bu
dziły statystyczne tablice przestępczo
ści w całem państwie oraz w posz
czególnych miastach, jak w Warsza
wie, Poznaniu, Lublinie —  wykonane 
na podstawie najnowszych zdobyczy 
oraz wymagań nauki. Przedstawiciele 
policji Berlina i Hamburga, prosili 
o pozwolenie sfotografowania tych 
tablic, jako wzoru dla policji nie
mieckiej.

Dnia II lipca odbył się w ratuszu 
w Sopocie kongres przedstawicieli 
policji, na którym wygłoszono Jtrzy 
zasadnicze referaty.

W prasie zagranicznej oddział pol
ski na wystawie policyjnej spotkał się 
z pełnem uznaniem.

Siły wojskowe Francji 
i Wielkiej Brytanii

Przerzucenie wydawnictwa Ligi 
Narodów p. t. „Forces militaires, na- 
yalss et aerjennes en temps de paix” 
nasuwa bardzo ciekawe refleksje o ile 
chodzi o Francję i Wielka Brytanję.

Otóż okazuje się, że Francja jest 
dziś na pierwszem miejscu pod wzglę
dem liczebności wojska lądowego 
i ilości płatowców. W cyirach wyraża 
się to następująco: 721,709 ludzi i 1542 
płatowce. Wielka Brytanja posiada 
tylko 597,497 ludzi i 662 płatowce. 
Dodać należy, że wojsko francuskie 
jest bardziej skoncentrowane, gdyż 
znajduje się przeważnie w Metropolji, 
podczas gdy siły Wielkiej Brytanji są 
rozproszone po wszystkich częściach 
imperjum. Jedynie co do ilości okrę
tów wojennych Francja zajmuje dru
gie miejsce po Anglji, posiadając ogó
łem 481,873 ton materjału pływające
go (z czego 194,275 ton t. zw. prze
starzałego) 58,129 ludzi załogi. Wc- 
bec angielskich 1,225,0661 ton (w 
czem 758,180 ton „przestarzałego” 
i 100,423 marynarzy; jednakże ta 
nadwyżka na korzyść Anglji nie rów
noważy przewagi Francji na konty
nencie, gdzie z natury rzeczy siły lą
dowe i powietrzne mają i będą miały 
decydujące znaczenie.

Streszczając więc powyższe, trze
ba stwierdzić, źe Francja jest dziś 
najsilniejszem militarnie państwem na 
kontynencie Europy; jeżeli jednak za
jęła to stanowisko, to równocześnie 
utraciła inne, które posiadała przez
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6.641 kaloryj
zawiera węgiel z kopalni

„Hr. Renard”
według badań przez „CHEMICZNY 
INSTYTUT BADAWCZY” we Lwowie 

w kwietniu 1923 roku.
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7E£i „Hr. Renard",
wydając tak dużo cieplika, jest najoszczędniej

szym i najtańszym opałem.

TSSl „Hr. Renard"
posiadają następujące składy węgla:

1. Jan Klabecki, Brzeska 8.

2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2.
3. Stów. „Ogniwo”  Toruńska

W Ę G I E L  
z kopalni f  f

m
m
m
&
m
m
m

4. Zofja Surowiecka 3-go Maja 7,
(dawniej Hotei Mazowiecki).

5. St. Lewandowski, Królewiecka 30.

J C r .  R e n a r d ”
wysyła wagonami na różne stacje szerokotoro
wych i wązkotorowych kolejek, a we Włocławku 

odstawia do domów od 20 korcy

H U R T O W N I A  O P A Ł O W A  M. N A PI Ó R KO WS K I
KALISKA 17, TEL. 209.
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długie lata okresu przedwojennego, 
mianowicie potęgi finansowej, ofiaru
jącej pożyczki państwowe lub lokują
cej swe kapitały w prywatnych przed
siębiorstwach zagranicznych; przyczy
niły się do tego: niewypłacalność
Rosji i niebywale straty materjalne, 
poniesione w czasie wojny.

Pozostawiając na boku kwestję 
wierzytelności rosyjskich, musimy 
stwierdzić, źe odzyskanie przez Fran
cję chociażby częściowe, dawnego 
stanowiska na międzynarodowym ryn
ku pieniężnym, uzależnione iest w 
pierwszym rzędzie, od zapłacenia przez 
Niemcy sum reparacyinych. Wówczas 
Francja silna i militarnie i finansowo 
stałaby się niebezpiecznym konkuren
tem dla Anglji, zwłaszcza, źe kwestja 
panowania nad Alryką nie jest by
najmniej rozstrzygnięta.

Jasną więc staje się linja polityki 
angielskiej w stosunku do Francji

i i Niemiec: popieranie antirepacyjnych 
tendencyj Berlina i odrzucanie pro- 
pozycyj francuskich co do zanulowa- 
nia długów francuskich zaciągniętych 
w Anglji. Tylko w ten sposób bowiem 
można utrzymać konkurencyjną siłę 
francuską w szachu.

/ .  B.

I  K R A J U ,
K ied y urzęd n icy dostaną do

datek m ieszkaniow y. Ze źródła 
wiarogodnego dowiadujemy się w tej 
sprawie następujących szczegółów: 

Ustawą z dnia I2-go czerwca ro
ku bieżącego, ogłoszoną dnia 26 
czerwca w Dzienniku Ustaw, rząd 
został upoważniony do przyznania 
funkcjonariuszom państwowym dodat
ku na mieszkanie.

Stanisław Janusz.

hum oreski z

14. ŚWINICA.
Na niebieskim jadąc wozie)
Zwiedza słońce Wierchy Kozie ,  
Granatami się zachwyca,
Na Kosistą z boku zerka. . .

Pod Kościelcem ,  w Czarnym 8tawiey 
Topi blasków pióra pawie. . .
Aż w tern spojrzzy. . .  Co za szperka?!

Nad Wierch Kozi ,  nad Granaty ,
Łeb podniosła nierogaty...!?
Wiatr przemówi: „To Świnica!”

Chmurą zajdzie słońca oko:
„ I  ta tolazła tak wysoko?!”

Wysokość tego dodatku musiała 
być uzgodnioną z pływami, spodnie- 
wanemi z podatku od nieruchomości 
miejskich, wprowadzonego na mocy 
ustawy o ochronie lokatorów, a usta
lonego bliżej rozporządzeniem Pre
zydenta z dnia 17 czerwca roku bie
żącego.

Wobec tego opracowany już zo
stał projekt rozporządzenia Rady Min. 
w sprawie dodatku mieszkaniowego 
dla urzędników. Będzie on rozpa
trywany na najbliższem posiedzeniu 
Rady Ministrów.

Dodatek mieszkaniowy dla urzęd
ników wypłacony będzie na czas od 
I czerwca do i-go sierpnia prawdo
podobnie jednocześnie z pensją sierp
niową w dniu 1 sierpnia r. b.

C iężkie położenie przem ysłu  
łódzkiego. Sytuacja w przemyśle 
łódzkim pogarsza się z każdym 
dniem. Codziennie powiększają śię 
rzesze bezrobotnych, a pracy jakiej
kolwiek trudno znaleźć nietylko w Ło
dzi, ale i w okolicach. Większość 
kupców odczuwa dotkliwy brak go
tówki do tego stopnia, źe nawet ta
kie firmy, które jeszcze przed miesią
cem mogły sobie pozwolić na spro
wadzenie towarów z zagranicy, obec
nie są niewypłacalne.

Wiele firm nawet ma poważne 
kłopoty z wypłatami personelu admi
nistracyjnego.

Dyskonto prywatne jest tu szale
nie drogie i przyiem bardzo mało 
jest osób chętnych do dyskontowa
nia weksli.

Zmiana gabinetu 
w Jugostawji.

BIAŁOGRÓD. (Ag. Wschodnia.)— 
Członkowie zarządu partji radykalnej 
ogromną większością głosów wyrazili 
votum zaufania Pasiczowi. Wobec 
tego Jovanowjcz zrzeknie się mandatu 
tworzenia gabinetu dla uniknięcia roz
łamu w stronnictwie. Z pośród 100 
członków stronnictwa zwolennikami 
koncepcji Jovanowicza jest zaledwie 
16 posłów.

Pogadanki Ewangeliczne.
N iedziela V II-a  po Ś w iątkach .

Znowu wyimek z Wielkiego kaza
nia na górze. O fałszywych proro
kach (Mat. 7.15-21). Temat przebo- 
gaty!

—  Strzeżcie się pilnie— mówi Chry
stus— iałszywych proroków, którzy do 
was przychodzą w odzieniu owczem, 
a wewnątrz są wilcy drapieżni.

Chrystus nazwał wiernych swoich 
owcami. Nie, żeby mieli być przysło
wiowo głupi, jak owce. Przeciwnie: 
mają być roztropni, jak węże, bez 
ich chytrości, którą pochłaniać ma 
prostota gołębia (Mat. 10.16). Ale, jak 
owce, łagodni, potulni, pokorni, po
słuszni względem Pasterza nad pas
terzami— Chrystusa, a solidarni mię
dzy sobą.

Przeciwstawieniem owiec są wilki, 
które przeto są obrazem wrogów 
Chrystusa i Owczarni Jego— Kościo- 
ał. Ci, jak wilcy, są drapieżni, zbójec
cy przewrotni, obłudni. Ażeby po

dejść owce, nieufne względem nich 
instynktownie, przyodziewają się w skó
rę owczą, upodabniają się do nich 
powierzchownie, aby sprawić wraże
nie, jakoby byli jednego z niemi ga
tunku. Słowem, udają chrześcijan-ka- 
tolików, przyjaciół Chrześcijaństwa 
katolickiego, mianowicie ludu, aby, 
w imię przyjaźni, zdobyć ich zaufa
nie, na pasku zautąnia wywieść je 
z Owczarni Chrystusowej i łupem 
swoim uczynić. Te z owiec, które 
się do tego nadają, które mają w so
bie wilcze skłonności, zwilczą, by, 
większą gromadą, tem łatwiej opano
wać całą Owczarnię. Są to iałszywi 
nauczyciele i fałszywi prorocy, proro
kujący owcom Chrystusowym rozmaite 
postacie raju ziemskiego, by miraża
mi jego pociągnąć je ku sobie.

Chrystus przestrzega uczniów 
swoich przed tym ich manewrem 
podstępnym i następnie uczy, jak 
mają ich poznawać i demaskować:

—  Po owocach ich poznacie ich.
To znaczy: po ich życiu, ich czy

nach, ich moralności.
I czyni porównanie:

—  Izali zbierają z ciernia jagody 
winne, albo z ostu figi?

Łukasz, 6.43, ma różniczkę: »Bo 
nie zbierają z ciernia fig, ani z gło
gu— winnych jagód«.

Te przykłady konkretne Chrystus 
uogólnia:

—  Nie może drzewo dobre owo
ców złych rodzić, ani drzewo złe owo
ców dobrych rodzić.

Nie może! bo takie prawo natury 
iizycznej.

Drzewem —  nauka, dogmat. War
tość nauki poznaje się po owocach 
moralności, które ona wydaje. Zła 
moralność, musi być zła i nauka. 
Takie jest prawo natury moralnej, 
analogiczne do prawa natury fizycz
nej. Niemasz więc moralności praw
dziwej, uszczęśliwiającej, poza Prawdą. 
Fałsz naukowy, filozoficzny, musi się 
zdradzić trującemi owocami etyczne 
mi. Prawda jest Drzewem Żywota, 
iałsz jest Drzewem Śmierci.

Dla chwały swojej i dla dobra 
ludzkości. Bóg nie może tolerować 
Drzewa Śmierci. Inaczej, zaprzeczył
by Samego Siebie, byłby zwyciężony 
przez Zło. To też:

—  Wszelkie drzewo, które nie ro
dzi dobrych owoców, będzie wycięte 
i w ogień wrzucone.

Tak czyni każdy ogrodnik, tak 
czyni i Ogrodnik boski. Obrazem te
go jest przeklęcie przez Chrystusa 
bezpłodnej figi, która wnet uschła od 
klątwy Jego (Mat. 21). Drzewa nauk 
fałszywych wycina Kościół siekierą 
klątwy, ku srogim oburzeniom iałszy
wych proroków, którzy je sadzą i pie
lęgnują. Na tę zbawczą akcję Kościo
ła odpowiadają oni przeciwklątwami.

Fałszywa nauka w nich się uosa
bia. Przeto i oni, jakoby drzewa złe, 
będą wycięci na Sądzie Ostatecznym 
i wrzuceni w ogień piekielny. Są to 
bowiem najwięksi zbrodniarze świata: 
zabójcy dusz, twórcy rewolucyj prze- 
ciwbożnych, siewcy śmierci doczesnej 
i wiecznej. Kryło w przedstawił tę 
prawdę poglądowo w bajce o złym 
pisarzu i zbójcy. Sam Chrystus naz
wał ich zbójcami i złodziejami (Tan, 
10.8).

—  A  przeto— Chrystus wnioskuje 
i potwierdza—  z owoców ich pozna
cie ich.

Bp. Niedziałkowski opowiada
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Co niesie dzień?
L I P I E C Dziś: Pantałeona m„ 

Julji p. m.

Jutro: Bofwid m., Geisus 
i Nazary mm.

Wschód słońca o g. 4.13 
Zachód o g. 7.58
Wsch. księżyca o g. 12.43 
Zachód o g. 4.27

Spostrzeżenia Stacji Meteoro
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

25 21 52,3 15,6 10 C - 0

26 7 53,9 13,4 2 NW — 1

26 13 53,8 18,8 5 W — 2

Najwyższa temperatura w dniu 25 lipca 
wynosiła 19.2 najniższa wynosiła 11,6 opad 
14,0 m.

Czytelnia katoHcka (v is-a -v is  
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1— 4-ej po południu. m

Tow. Kraj. Oddz. K ujaw . Mu
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12— 13 i pół.

Z giełdy d. 25. 7:
Dolar 5,16
Funt angielski 2274
Frank szwajcarski (100) 95,00
Frank francuski (100) 26,32
Frank belgijski (100) 2374
Liry włoskie (100) 22,36
Korony czeskie (100) 15.33
Korony austriackie { t00.000) 7,28
4%  poź. premj. o,68, 8% poż. z*0*2* 
6,70 6% poż. serja II A. 0,84, 6°/0
pożycz, doi. 2,60, 4 V/A, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
5% listy M. 12.50, wart. I gr. czyst. 
złot. 3 zł. 44,59 gr.

Święcenia kapłańskie. W dniu 
dzisiejszym J E. ks. B skup Owczarek 
udzieli święceń kapłańskich diakono
wi Wyszyńskiemu, który z powodu 
choroby nie przystąpił do świę eń 
w d. 29 czerwca razem ze swoimi 
kolegami, kończącymi teologię w tu* 
tejszem Seminarjum.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Dnia 23 sierpnia b. r. t. j. w sobotę 
o godz. 7 wieczorem wyruszy piel 
grzymka z Włocławka i okolicy na 
Jasną Górę, aby po raz pierwszy 
w wolnej Ojczyźnie złożyć hołd dzięk
czynny Jasnogórskiej Pani, Królowej 
Korony Polskiej. Pielgrzymka wyru
szy z Klasztoru OO. Reformatów na 
dwoizec kolejowy, do specjalnie przy
gotowanego pociągu osobowego. Za 
pisywać się można codziennie do g. 
12 w południe w zakrystji klasztornej. 
Zgłoszenia przyjmuje się tylko do 10 
sierpnia włącznie. Koszta podróży t. 
j. przejazd pociągiem tam i z powro
tem oraz nocleg w Częstochowie 
wynoszą od jednej osoby 20 złotych.

Powrót do Włocławka 26 sierpnia 
wieczoiem.

Werbunek do policji. Od 28 b. 
m. rozpoczyna się werbunek kandy
datów do policji w okręgowych ko
mendach policji w Warszawie, Łodzi, 
Kielcach, Lublinie, Krakowie, Pozna
niu i Torunia. Kandydaci winni od 
powiadać następującym warunkom: 
obywatelstwo polskie, nieskazitelna 
przeszłość, wiek od 23 do 45 lat, zdro
wa i silna budowa ciała oraz wzrost 
odpowiedni, znajomość języka pol
skiego w słowie i piśmie oraz umie
jętność liczenia. Kandydaci ubiegają
cy się o przyjęcie do policji, winni 
umieć jeździć konno.

Zakup koni na całym terenie 
Rzplitej. W związku z mającym się 
odbyć z początkiem jesieni zakupem 
koni dla armji na całym terenie Rzplitej 
komunikują nam, orjentacyjne ceny. 
Cłtero i sześcio-latki wierzchowe oli 
cerskie ze świadectwami pochodzenia 
płacone będą do 1.000 zł. za konia, 
te same konie bez świadectw pocho
dzenia —  950 zł.; wierzchowe szere
gowe, dobre, ze świadectwami —  900 
zł.; trzylatki oficerskie wierzchowe do 
950 zł.; bez świadectw pochodzenia 
te same —  do 850 zł. Za konia uro
dzonego w stadninie sprzedającego 
płacić będą o 10 proc. wyżej. Konie 
kupowane będą za gotówkę na miej
scu i tylko od hodowców z wyłącze
niem handlarzy.

Na starym cmentarzu przy PI. 
gen. Dąbrowskiego istnieją wielkie 
nieporządki, urągające kulturze i świę 
tości miejsca. Liczne groby— krypty 
są pozapadanelub pouchylane. Cmen
tarz mocno zaniedbany, rzekłbyś, za
pomniany przez miasto. Nie zapomi
na tylko o nim obupłciowa łobuzerja, 
która i w dzień i w nocy czyni 
z cmentarza miejsce swoich brudnych 
zabaw. Cóż z tego, że brama cmen
tarza bywa zamykana na kłódkę, jeśli 
dla łobuzerii mury cmentarne nie 
przedstawiają nieprzezwyciężonych 
trudności? Prosimy właściwe czynniki 
o zwrócenie w tym kierunku swojej 
uwagi.

Z  przyrody. Dnia 24 lipca r. b. 
o godz. 23.30 obserwowano nadzwy
czaj wczesny przelot nad Włocławkiem 
łabędzi, których charakterystyczny pisk 
słychać było wyraźnie, chociaż łabę
dzie zwykle lecą dosyć wysoko. Tak 
wczesny jesienny powrót tych ptaków 
na zimowisko do krajów ciepłych nie
zbicie świadczy, że jesień wstępuje 
już w swe naturalne prawa na krań
cach północnych Szwecji —  Norwe
gi i, skąd idą przez Włocławek (Kuja
wy) szlaki powietrzne przelotu tych 
dużych ptaków... Obecnie już w wie
czór dadzą się słyszeć ich krzyki —  
pisk. Oczekiwać należy, że i u nas 
nastąpi wcześniejszy odlot wędrow
nych ptaków, a z tej kategorji naj-

Jakie oszczędn ości poczynił rząd  
w ciągu półrocza.

Z zestawienia wydatków państwo
wych w pierwszem półroczu r. b., 
sporządzonego przez M-stwo Skarbu, 
dowiadujemy się, że ogół wydatków 
tych wynosił 43.5 proc. kwot preli
minowanych w budżecie całorocznym, 
zaoszczędzono więc w stosunku do 
budżetu całorocznego 6,5 proc.

Rolę najważniejszą grało ograni
czenie wydatków rzeczowo-administra- 
cvjnych, w mniejszym stopniu zaś 
redukcja urzędników.

Z  poszczególnych Ministerstw wy
dały: M. S. Wojsk. 47,8 procent bud
żetu, M. S. Zagranicznych 36 proc., 
M. S. Wewnętrznych 41,3 procent, 
Ministerium Sprawiedliwości 39,8 prc., 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
35>6 procent, Ministerstwo Wyznań 
i Oświecenia Publicznego 42,2 proc., 
Główna Dyrekcja Poczt i Telegrafów
48,5 procent, Ministerstwo Reform 
Rolnych 33,7 procent i t. d.

Nowy zam ach na prochownię.
L W o W  (A W.) W Rudniku 

nad Sanem w noc wtorkową zauwa 
żył, pełniący tam służbę, żołnierz, pod
kradających się pod prochownię, 
trzech osobników, uzbrojonych w ka
rabiny. W odpowiedzi na wezwanie 
zatrzymania się, nieznajomi strzelili 
dwukrotnie, na co wartownik, który

został ranny w nogę, odpowiedział 
również strzałami. Sprawcy zbiegli 
do pobliskiego lasu. Policja rozpo
częła energiczne poszukiwania zbrod
niarzy. Jest to czwarty zamach na 
prochownię w Polsce w ostatnich 
czasach.

Rosja sow iecka  
handlowy

zaw iera tra k ta t  
z  Japonją.

Rząd sowiecki, uchwalając »wyją
tek« z traktatu rosyjskiego z roku 
1904-5 w Portmouth, uchwalił przy
znać Japonji południową część wys
py Sachalinu z prawem eksploatacji 
źródeł naftowych, lasów i złóż węgla 
kamiennego oraz innych bogactw 
przyrodzonych.

Jednocześnie Japonja uzyskała ob
fite koncesje na rozległych terenach

wschodniej Syberji, zwłaszcza jeżeli 
chodzi 0 rybołówstwo na pobrzeżu ro- 
syjskiem.

Jako podstawę przyszłego trak
tatu handlowego z Japonją, Rosja 
uznaje prawe prowadzenia wolnego 
handlu na terenie rosyjskim.

Rokowania na gruncie stosunków 
handlowych trwają w dalszym ciągu.

prędzej odlecą czarne jaskółki, tak 
zwane w języku ludowym, szczury.

K. P .

Z O K O L I C .
P o żary . W dniu 6 b. m. we wsi 

Kełpiny w pow. Lipnowskim od ude
rzenia pioruna spłonęła stodoła, na
leżąca do Hermana Papkego. Pogo
rzelec otrzymał odszkodowanie od 
P.D.U.W. 16 b. m.

—  9 b. m. wynikł pożar z niewia
domej przyczyny w nieruchomości 
Zygmunta Szymańskiego w Raciążku, 
pow, Nieszawski. Spaliła się stodoła. 
PD.U.W. wypłaciła pogorzelcowi od
szkodowania 15 b. m.

—  We wsi Łagiewniki, pow. Wło
cławski, 8 b. m. wskutek nieostrożne
go obchodzenia się z ogniem wybuchł 
pożar w zagrodzie włościańskiej Fran
ciszka Zasady. Ogień przerzucił się 
wkrótce na inne nieruchomości wło
ściańskie. Spłonęły zagrody włościań
skie: Franciszka Zasady, Tomasza Za
sady. Tana Ziółkowskiego, Bronisława 
Skowrońskiego, Mikołaja Kruszki i Jó
zefa Kruszki. Wszyscy pogorzelcy

otrzymali odszkodowanie od P.D.U.W. 
w dniu 22 b. m.

—■ W dniu 15 b. m. wskutek nie' 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuchł pożar w maj. Tarnówka, pow. 
Nieszawski, własność Stanisława Rud
nickiego. Spłonął dom mieszkalny. 
Odszkodowanie P.D.U.W. wypłaciła 
19 b. m.

—  20 b. m. w Bobrownikach, pow. 
Lipnowskiego wynikł pożar od ude
rzenia pioruna w zagrodzie Emila 
i Edwarda Guza. Ogień strawił dom 
mieszkalny i oborę w której spaliły 
się 2 świniaki i cielę. Likwidacji do
konano bezpośrednio po pożarze.

Nowy gabinet grecki.
ATEN Y (Pat.) Gabinet ukonstytu- 

ował się. Sowulis objął prezydentu
rę, Russos— sprawy zagraniczne, Ką
tek akis— sprawy wojskowe. Nowy 
gabinet, który spotkał się z źyczli- 
wem przyjęciem w greckich kolach 
politycznych, przedstawi się zgro
madzeniu narodowemu w dniu 28 bm«

w swoich »Starych M arzy ciel ach «, 
wymierzonych przeciw L. Straszewi- 
czowi:

W pewnej rodzinie starszy brat 
pożyczył coś od młodszego, jeszcze 
dziecka. Na zapytanie, kiedy odda, 
odpowiedział: —  Kiedy na tej wierz
bie gruszki wyrosną! —  Dziecko cho
dziło odtąd ustawicznie pod wierzbę, 
opatrując pilnie gałęzie, czy już grusz
ki rosnąć nie zaczynają. Podobnemi 
dziećmi są starzy marzyciele, wyznaw
cy pogańskiego »postępu«, wygląda
jący owoców kultury i cywilizacji 
chrześcijańskiej od drzewa poganizmu.

Starzy i młodzi marzyciele, przyj
mujący i głoszący lałszywe nauki 
w mniej lub więcej dobrej wierze, są 
pomimowoli stokroć szkodliwsi dd 
swoich spółwyznawców złowierców, 
którzy mówią sami sobie wyraźnie: 
»Goje to stado owiec, my dla nich 
wilkami« (Protokuły Mędrców Syjo
nu). Gdyby nie oni, marzyciele, bol- 
szewizm różnej próby nie miałby siły 
opętywania owiec naiwnych. Oni otę- 
czowują lalsz ułudą, która tchnie 
szczerością. Bez nich, oliarą fałszy- 
wych proroków, prorokujących »lałsze

i głupstwa«, którzy »nie odkrywają 
nieprawości« ludu, aby go przywieść 
do pokuty (Tieny, 2.14), lecz schle
biają niskim jego instynktom, wykra
dają mu z duszy własne jego złe myśli
i żądze i zwracają mu je w aureloli 
prawdy i sprawiedliwości, na strunach 
złych jego uczuć wygiywają syrenie 
melodje rajskich obietnic, —  ofiarą 
ich padałyby tylko dusze tych, co, 
jak mówi Apostoł, mając świerzbiące 
uszy, nie mogą ścierpieć zdrowej 
nauki, ale według swoich pożądliwości 
gromadzą sobie nauczycieli, by mogli 
zagłuszyć w sobie sumienie i choć ze 
złudą dobrej wiary odwrócić się od 
prawdy, a ku baśniom słuchanie obró
cić (2 do Tymot., 2.23). Tenże Apł. 
grozi im gniewem i »zapalczywością« 
Bożą, iż są »przeczni i nie przesta
waj ą na prawdzie, —  ale wierzą nie
sprawiedliwości* (do Rzym. 2.8). 
Albowiem w nich gra zła wola.

Na dnie nieulności złej, bo zwra
cającej się przeciw Kościołowi, której 
odpowiada uiność, także zła, bo wzglę
dem przeciwników Kościoła, leży py 
cha, wiara w samego siebie, w swoją 
rzekomą nieomylność.

Sam Mickiewicz, który przestrze
gał Deotymę: »Nie w każdego wie- 
rzaj ducha, lecz doświadczaj, czy jest 
z Boga«,— w myśl słów św. Jana: 
»Najmilejsi, nie każdemu duchowi 
wierzcie, ale doświadczajcie duchów, 
jeśli z Boga są« (Jana, 4.1)— dał z sie
bie smutny tego przykład. Zaufawszy 
Towiańskiemu, zaufał sam sobie, te
mu, co wypowiedział był w »Dziadach« 
III i księgach Pielgrzymstwa. Tow. 
powołał się na widzenia ks. Piotra, 
twierdząc, jakoby one stosowały się 
do niego. Z  właściwą szalbierzom 
chytrością i czelnością, powitawszy 
Mickiewicza w Imię Boże, przedsta
wił mu się, jako ten, którego on 
przeczul w »Dziadach«: »w wielkich 
i rozumnych tłumie«, i wstępnym 
sztychem wkradł się w jego zaufanie.

Ba, nawet taki Dąbal, podczas 
swego procesu o podmawianie do 
zdrady Państwa na rzecz przewrotu 
bolszewickiego, mienił się katolikiem! 
A jakto on potralił na wiecach chłop
skich chwalić Chrystusa!

Żeby sideł wilczych uniknąć, nale
ży wierzyć bezwzględnie Kościołowi. 
W nim nieomylny sprawdzian prawdy!

On, jak biegły ogrodnik, określa 
2 g^ y . jakie które drzewo wyda owo
ce, a to na podstawie boskiej znajo
mości natury poszczególnych drzew 
nauki.

Obłudników, wzywających nada
remno Imienia Chrystusa, tych, co to 
modlą się pod figurą, a mają djabła za 
skórą, On przestrzega:

— Nie każdy, który mi mówi: 
Panie, Panie! —  wnijdzie do Króle
stwa Niebieskiego.

Wnijdzie tam tylko ten, kto nie 
tylko wzywa Imienia Jego, ale i czy
ni wolę Ojca Jego, który jest w Nie- 
biesiech.
„Głos mówił: Nie siadł między orła pióry 
Nigdy człek ziemi, nie wierzący w ,
Przed, czy po wzięciu człowieczej natury. 
Lecz patrz: niejeden wykrzykuje Chrysta, 
Co Go w dzień Sądu będzie tak daleki,
Jak .bliski inny, chociaż nie znał Chrysta,

(Dante: Baj, 19.)

X .
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Nr. 170 (l80 I)

Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga
zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie JLiffi 
O b ro n y  P o w ie t r z n e j i  P rz e c iw g a z o w e j  . Ofiary składaj na

Konto P. K. O. I\lr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek.

TELEGRAMY.
Czyżby nowy zamach?

LW Ó W , Policja śledcza wykryła 
wczoraj wielki skład amunicji obejmu
jącej około IOOO naboi karabinowych, 
wielką ilość zapalników i materjałów 
wybuchowych, skradzionych z maga
zynów wojskowych, Afera ta stoi 
prawdopodobnie w związku z ostatnim 
nieudanym zamachem na prochownię 
we Lwowie. Aresztowano właściciela 
mieszkania, w którem znajdował się 
tajny skład broni.

Spisek wJugoslawJi.
WIEDEŃ (Pat.) Wiedeńskie biuro 

korespondencyjne donosi z Białogro- 
du, źe policja odkryła tam szeroko 
rozgałęziony spisek, na czele które
go stał szef sekcji rosyjskiej jugosło
wiańskiego ministerjum spraw z?gra* 
nicznych, Taraszewicz. Rewizje prze
prowadzone u niego, wykazały, źe 
przygotowywał on zamach na króla 
i Pasicza.

Taraszewicz wmieszany jest nad
to w sprawę zamachu na byłego mi
nistra spraw wewnętrznych, oraz 
oskarżony o utrzymywanie stosun
ków z kołam bolszewickiemi.

Dotychczas niema urzędowego po
twierdzenia tej wiadomości.

Egipt w izbie lordów.
LONDYN (Pat.) Na zapytanie, 

wystosowane w izbie lordów, czy 
rząd zamierza wycolać swe wojska 
z Egiptu, lord Parmoor, imieniem 
rządu, odpowiedział, że podczas ro 
kowań, które wkrótce odbędą się 
między premierem egipskim Zeglu- 
lem paszą, a Mac Donaldem, intere
sy angielskie będą należycie zabez
pieczone.

Powstanie w Brązy Iji.
LONDYN (Pat.) Wedle inlorma- 

cji pism, powstańcy brazylijscy po
suwają się w kierunku Rio de Janei
ro. Przywódcą powstańców jest gen. 
Lopez, który zamierza ogłosić dyk
taturę wojskową na wzór hiszpańskiej.

W San Paulo wiele pałaców, 
a między innemi pałac gubernatora, 
jest zniszczonych.

Komunikat francuski.
PARYŻ. (P. A. T.)—Agencja Ha- 

vasa ogłasza następujący komunikat:
Francuska opinja publiczna i my

śląca po francusku, daje cd samego 
początku konlerencji londyńskiej do
wody cierpliwości, umiarkowania i 
dobrej woli, nikt też we Francji nie 
wątpi, iż osiągnięte będzie w Londy
nie porozumienie.

Delegacja lrancuska, pomimo na
potykanych trudności, stale w czasie 
prac komisji usiłuje wniknąć w mo
tywy, jakiemi się kieruje strona prze
ciwna oraz w tezy, jakie są przedmio
tem cbrad.

Premjer Herriot pracuje niezmor
dowanie w celu osiągnięcia, które mo
głoby zadowolić zarówno rząd angiel
ski, jak i finansistów, a któreby jedno
cześnie nie naruszało praw Francji, 
wynikających z traktatu wersalskiego. 
Najlepszym dowodem tych usiłowań 
premiera lrancuskiego są wyniki prac 
drugiej podkomisji do spraw ewaku
acji zagłębia Ruhry oraz zasadnicze 
porozumienie, osiągnięte w pierwszej 
podkomisji w sprawie stwierdzenia 
uchybień niemieckich oraz gwarancyj 
dla wierzycieli, dotyczących proce
dury pożyczkowej.

K S I Ę G A R N I A

P O W S Z E C H N A

KSIĄŻKI
własnego nakładu, 
bogato zaopatrzony 
sortyment, ostatnie 

nowości. .

WŁOCŁAWEK 
Brzeska 4.

N U T Y
na organy, fortepian, 
skrzypce, mandolinę, 
z tekstem do śpiewu 
i szkoły na różne 

instrumenty.

Mołl/if z ^ aJcie w aptekach i ITIdlKI; składach aptecznych hy- 
gienicznej przy sypki dla

dzieci „Puder Dzidzi”  cf 7 i 7 i ąó
dziecka w zdrowiu i czystości.

MATJBRJAŁY
PIŚMIENNE

od zwyczajnych do 
najbardziej wykwin
tnych. Albumy, po

cztówki.

NA MIEJSCU:

O PR AW A OBRAZÓW,

PRZEDMIOTY
KOŚCIELNE

żyrandole, lichta
rze, figury, pasyj

ki, obrazy, obrazki, 
świece, dewocjo- 

nalja.

W Ł A S N A  INTROLIGATORNIA, 

PIECZĘCIE KAUCZUKOW E.

J Ł

Rezbład jazdy Koleją
obowiązujący od dnia 1 czerwca r. b. 
Z W ŁO CŁAW K A ODCHODZĄr 

Do Warszawy.
kurjer poznański o godz. 3.47
osobowy gdański „ „ 5.02
osobowy toruński „ m 7.50
osobowy bydgoski „ „ 13.08
kurjer gdański w „ 15.02
osobowy gdański „ w 16.24

Do Łodzi Kaliskiej.
j osobowy gdański o godz 5.02
! os( bowy ciechociński „ „ 7.50̂
i Do Katowic.

osobowy ciechociński o godz 7.50
Do Poznania.

kurjer warszawski o godz, 3.25
Do Gdańska.

osobowy warszawski o godz. 12.24 
kurjer warszawski „ „ 1346
osobowy warszawski „ „ 0.26

Do Bydgoszczy.
osobowy warszawski o godz. 425

Do Torunia.
osobowy warszawski o godz, 19.26

Do Ciechocinka.
osobowy warszawski o godz, 12,24 
osobowy warszawski „ „ 19.26
osobowy warszawski B „ 4.25

OGŁOSZENIA DROBNE.

Ogłaszajcie się ] 
w Słowie Kujawskiem I

Z listów do Redakcji.
Szanowny Księże Redaktorze!
Wobec niebywałego w stosun

kach polskich prasowych odmówię 
nia, wbrew obowiązującym przepisom 
prasowym, umieszczenia sprostowa
nia przesłanego przez Zarząd T wa 
Wioślarskiego Redaktorowi „Expres- 
su Kujawskiego” p. B. Szląskow- 
skiemu w odpowiedzi na artykuł je
go wydrukowany w dniu 10 lipca 
rb. Zarząd T-wa prosi o łaskawe o- 
publikowanie w poczytnem »Słowie 
Kujawskiem c załączonego sprosto
wania.

Racz przyjąć Szanowny Księże 
Redaktorze wyrazy prawdziwego sza
cunku, z jakim pozostajemy:

Sekretarz: Prezes:
Kaschnitz. J. Bojanczyk.

Włocławek, d. 16.VII.1924 r 
Włocławskie Towarzystwo 

Wioślarskie

Do
Pana Bolesława Szląskowskiego 

Redaktora Ekspressu Kuj.
w miejscu

Na zasadzie artykułu 22 Dekretu 
w przedmiocie Tymcz. Przepisów 
pras. (Dz. P. P. P. Nr. 14 poz. 186), 
prosimy o wydrukowanie następują
cego sprostowania w odpowiedzi na 
artykuł zatytułowany »Od Redakcji« 
opublikowany w Nr. »Ekspressu Ku
jawskiego«, wydanym w dniu 10 lip
ca 1924 r.

Sprostowanie prosimy wydruko
wać temi samemi czcionkami, na tern 
samem miejscu, na jakiem powołany 
artykuł z dnia 10.VII r. b. został wy
drukowany.

Ad. 1. Nieprawdą jest, jskoby Za
rząd Towarzystwa Wioślarskiego »wy

krętnie się tłumaczył« z nieurządzenia 
tradycyjnego obchodu »Wianków« na
tomiast prawdą jest, źe Zarząd wcale 
się nie tłumaczył, co zresztą sam p. 
redaktor stwierdza, stawiając to jako 
zarzut, w dalszym ciągu swego arty
kułu.

Ad. 2. Nieprawdą jest, jakoby e- 
tyka lub statut T-wa zabraniały posz
czególnym członkom, lub grupom 
członków zabierania publicznie głosu 
w sprawach T-wo obchodzących, na
tomiast prawdą jest, źe każdy z człon
ków ma prawo do publicznej obro
ny zaatakowanego dobrego imienia 
T-wa, a tembardziej zaczepionej czci 
kobiety Polki i Wioślarski.

Nieprawdą jest, jakoby Zarząd 
T-wa nie miał czasu odpowiadać na 
artykuły prasowe, natomiast prawdą 
jest, źe Zarząd odpowiadał i będzie 
odpowiadał na wszelkie artykuły, za
wierające rzeczową krytykę postępo* 
wania T-wa Wioślarskiego, o ile ar
tykuły te, źe względu na lormę i treść 
na odpowiedź będą zasługiwały.

‘ Ad. 3. Nieprawdą jest, jakoby p. 
redaktor w powołanym poprzednio 
artykule nie odpowiadał wcale Za
rządowi a tylko 45-iu członkom, na
tomiast prawdą jest, źe cały artykuł 
zawiera zarzuty przeciw Zarządowi, 
a nawet niegodne insynuacje nie li
cujące z »gentlemańskim« sposobem 
walki, za jaki p. redaktor swój spo
sób pisania niesłusznie uważa, na 
które, nie chcąc przynieść sobie sa
mym ujmy odpowiadać nie będziemy.

Sekretarz: Prezes:
Kaschnitz . / .  Bojanczyk .

Adamski Feliks S /g lfS 1:
rza, przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór, 
Brzeska Nr, 13.

Geny zn iżo ne !!! Kąpiele 
czynne codziennie S. Gu- 
rzyński, Włocławek Plac 

Kopernika 9.

Garnitur do młocki lekki w kompletnym 
porządku sprzedam. Wiadomość Szope

na 29.

Kawaler poszukuje pokoju z utrzymaniem 
lub bez. Zgłoszenia do Administracji 

„Słowa” Kujawskiego.

Młyn o dwóch stołach walcu i razowcu do 
wydzierżawienia na dogodnych warun

kach. Wiadomość Boguszewicz Żabienieo- 
p. Waganiec.

Okazyjnie do sprzedania szafa, garderoba 
beczkowa. U i. Łęgska JS2 55 A. Kwieciński.

Pianina nowe, wykwintne, wprost ze słyn
nej fabryki, taniej, niż bezpośrednio. Pro

szę o listowne zapytania: Stanisław Tahn, 
Kalisz, Aleja Józefiny 9.

Skradziono portfel z pieniędzmi i dokumen
tami wojskowemi wydanemi w Włocław

ku przez P. K. U. na imię Stefana Udałow- 
skiego.

Wiatrak do sprzedania w dobrym stanie. 
Jarantowice poczta Osięciny.

i TFgubiono Książkę Kasy Chorych wydaną 
Ł* na imię Kazimierza Pączkowskiego.

Czy chcesz być piękną?
pozbyć się bez śladu

piegów, (
opalenizny i zmarszczek na tw arzy?
Vięo używa] kremu metamorfoza „ P i e g o l ” .

, Żądać w składach aptecznych i aptekach.

Pgubiono legitymację 6961 Kasy Chorych 
■ Stanisława Jezierskiego.

Zgubiono dokumenty wojskowe wydane 
przez P. K. U. Włocławek na imię Sta

nisława Gołębiowskiego, zamieszkałego we 
Włocławku. Nowy Rynek 6.

Zgubiono kartę odroczenia wydaną przez 
P.K.U. Włocławek Józefa Tobolczyka.

ZA REDAKTORA: KS. ROMAN KMIECIK CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE! WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


